
Telefon Jfs 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik* Cena 25 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w  ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania,

Od ogłoszeń pobiera się za l-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. Władysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 37. N o w e ,  sobota 15 września 1928 r. Rok V.

W niedzielę, dnia 30 września 1928 r. odbędzie 
się poświęcenie kościoła katolickiego w Nebrowie.

Kto chce udział brać, musi się obstarać o prze* 
pustkę graniczną.

Rywalizacja
anglo-niemiecka.

Dawniej na morzu, obeenie w powietrzu.
Ostatnie manewry powietrzne nad Lon­

dynem przekonały naocznie zarówno fachow­
ców jak i laików, iż Anglja przestała być 
wyspą. Morze po dawnemu oddziela Wielką 
Brytanję od kontynentu i dzięki flocie bry­
tyjskiej stanowi zaporę dla ataków nieprzyja­
cielskich, powietrze — bezpańskie — stało 
się, przy dzisiejszych postępach aerouautyki, 
pomostem, po którym może „przejść“ nieprzy­
jaciel. A przeto izolacja i bezpieczeństwo 
Anglji są silnie zagrożone. Prasa angielska 
zaniepokoiła się mocno tym stanem rzeczy. 
Rozważa pro i contra, plusy i minusy awja- 
cji angielskiej i możliwości obrony powietrz­
nej. Analizuje i segreguje siły flot powietrz­
nych różnych państw kontynentalnych. A 
największą uwagę zwraca na rozwijającą się 
w niepohamowanem tempie flotę, powietrzną 
Niemiec. Flotę handlową i pasażerską — wo­
jennej bowiem Niemcom utrzymywać nie wolno.

Londyński „Daily Express“ określa sy­
tuację obecną i stosunek awjacji niemieckiej 
do angielskiej w sposób następujący:

„Wysiłki awjacji angielskiej w porównaniu 
z tern, eo osiągnięto na kontynencie, są wręcz 
żałosne. Nie panujemy nawet na linjach po­
wietrznych, łączących Wielką Brytanję z kon­
tynentem. Liczba aeroplanów cudzoziemskich 
na tych szlakach przewyższa liczbę angiel­
skich zgórą o tysiąc. Niemcy posiadają 8 razy 
więcej aeroplanów handlowych niż my.

Wszystko to jest bardzo smutne, ale są 
jeszcze fakty o wiele gorsze. Niemcy pokryli 
cały omal kontynent swemi linjami powietrz- 
nemi, a ‘obecnie planują uchwycenie w swe 
rę«e linji, łączącej Irlandję z kontynentem. 
Przyszłość ukaże nam zdumiewające zjawisko: 
aeroplany niemieckie poląazą Berlin z Liver- 
poolem i Hull ze stolicami Europy.

Obsługa liuji powietrznej Dublin — kon-, 
tynent zostało zaofiarowana kompanji Imper- 
jal Airways. Kompan ja ta odrzuciła propo­
zycję. A tera* zgłosiły się z ofertą kompanje 
lotnicze niemieckie!

Grozi nam teraz ryzyko utracenia hege- 
monji lotniczej nad własnym krajem, a tern 
samem niebezpieczeństwo najazdu powietrzne­
go. Albowiem lotnictwo cywilne jest podstawą 
lotnictwa wojskowego. Zresztą aeroplan han­
dlowy łatwo się da przekształcić w aeroplan 
bojowy.

Wydajemy coroku 16 mil. funtów na 
naszą awijację wojskową. Poziom jej jest bar­
dzo wysoki, a jednak ostatnie manewry po­
wietrzne wykazały, że Londyn może być znisz­
czony w ciągu kilku godzin. Zaniedbujemy 
awjację cywilną, która jest potężną rezerwą 
i szkołą dla lotnictwa wojskowego.

Awjacja niemiecka rzuciła nam rękawicę 
i wygrała już swe atuty na kontynencie. Te­
raz rzuca nam wyzwanie na naszym terenie 
ojczystym. Nie powinniśmy oddawać w ręce 
Niemcom linji Dublin, Liverpool — w imię 
dobrze pojętej miłości własnej i wskazań zdro­
wego rozsądku“.

Tyle „Daily Express“. Uwagi pisma lon­
dyńskiego rzucają sporo światła na problemat, 
który niepokoi opinję publiczną Wielkiej Bry- 
tanji. Charakterystycznem jest zwłaszcza, iż 
„Daily Express“ zamieścił artykuł powyższy 
w dwa dni zaledwie po podpisaniu paktu 
pokojowego Kelloga w Paryżu.

Rywalizacja na morzu między Anglją a 
Niemcami była jedną z przyczyn wystąpienia 
do Anglji przeciw Niemcom w r. 1914 po stro­
nie dwuprzymierza Rywalizacja na mor*u obu 
tych państw znikła prawie. Narodziła się za to 
rywalizacja w powietrzu. Głos „Daily Express“ 
jest wyrazem niepokoju, który budzi rosnąca 
wciąż potęga powietrznej floty niemieckiej.

Rozmaitości.
SOWIECKIE DZIWOLĄGI.

Pisma iuż donosiły o krytycznym stanie aprowi- 
zacy nym Z, S. S. R.  ̂ oraz o trudnościach, 'akie wy­
łaniają się podczas rozpoczętej po nowych zbiorach 
akcji magazynowan a zboża. Rząd sowiecki usiłue 
wszelkimi sposobami zachęcić, a nawet zmus’ć włoś­
cianina do podaży zboża: ceny zostały podniesione,
a tym rolnikom, którzy dostarczą zboże przed 1 
września, obiecano wypłacić specjalną premię w wy­
sokości 15 kop. od puda i t, d. Wszystkie te zarzą­
dzenia władz nie odniosły skutków, chłopi bardzo nie­
chętnie i w nieznacznych ilościach dostarczaj zboże, 
co oczywiście wywołu j  zaniepokojenie w sowieckich 
sferach rządowych.

Ostatnio ,Jzwiest’a” poda:ą szereg wiadomości, 
rzuca ących jaskrawe światło na przebieg kampanji 
zbożowej. Otóż; iak okazu:e s j ,  akcję magazynowa­
nia zboża prowadzą dwie organizacje, które noszą 
podobn'e brzmiące nazwy: „So uzchleb” i ,,Cłi jb so  uz’\  
„Sojuzchleb” jest organizac ą państwową, „Chlebsojuz” 
współdz;eiczą. Obydwie organ zacje prowadzą szaloną 
kotikurenc ę pomiędzy sobą. każda rozsyła po wsiach 
mnóstwo agentów zbożowych, namawiając rolników, 
ażeby tylko da#ej organizacji dostarczali zboże. 
„Chlebsojuz” jako organizac a współdzielcza posiada 
wszędzj sw ój filie i wywiera przez swój szero­
ko rozgałęziony aparat dość silny wpływ na włoś­
cian. Współdzielnie sowieckie szerzą wśród włościan 
pogłoskę, że ty?Ło ci włościanie otrzymają w zimie 
towary przemysłowe (manufakturę, buty, narzędzia 
i t. d.), którzy oddadzą swo e zboże właśn e im, a 
nie państwowemu „Sojuzchlebowi”. Ten ostatni, chcąc 
pobić konkurenta, namawia włościan, żeby nie da­
wali zboża współdzjlniom, gdyż tylko ,<Souzch:eb” 
płaci wyższą cenę„ oraz prem ę za szybką dostawę 
zboża. Na tle tej konkurencji powstają ostre antago­
nizmy pomiędzy „Souzchlebem” a „Chlebsojuzem”. 
Jak donoszą „Izwiest j ' \  przedstawiciele tych 2 organi­
zacji zwalczają się wzajemnie i często dochodzi na 
wsiach do poważnych utarczek i scysji. Tak np. na 
zebraniu włościan miasteczka Pokrowskie, na Ukra­
inie, prezes współdzielni, niejaki Gluszkin, oświadczył, 
że o ile przedstawiciele „Sojuzchleba” zjawią się na 
wieś kupować zboże, to „nabijemy im mordy”. Oczy­
wiście konkurencja i wzajemne zwalczanie „Sojuz- 
chleba” i „Chlebsojuza” komplikują i bez tego ciężką 
sytuację zbożową. Codzień drukują pisma sowieckie 
alarmujące wiadomości o całkowitem fiasco akcji zbo­
żowej. Włościanin, widząc, jak sowieccy „pany de- 
rutsia”, zupełnie wstrzymuje się od podaży zboża. I 
tak w okręgu Dniepropietrowskim na Ukrainie zma­
gazynowano w pierwszej dekadzie sierpnia tylko 225 
ton zboża, to znaczy jedną szóstą ilości zmagazyno­
wanej w tym okresie czasu w roku ubiegłym. W chle- 
bodajnym okręgu Samarskim nad Wołgą środkową, w 
'tym samym okres j  czasu zmagazynowano tylko 30 ton 
zboża różnego, co stanowi 0.1 proc. ilości projekto­
wanej. W Stawropolu Kaukazkim magazynowanie 
zboża jest uniemożliwione na dłuższy okres czasu, 
gdyż elewatory nie są należycie odremontowane i 
oczyszczone, wobec czego zboże składane do nich 
ulegnie zepsuciu. Analogiczne wiadowości o zniko­
mych wynikach pierwszych tygodni magazynowania 
zboża nadchodzą i z innych okolic republik sowiec­
kich, co oczywiście nie wróży nic dobrego dla wład­
ców Kremla.

UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE ZA 
400.000.000 DOLARÓW.

Taką tranzakcję, iakie: nie notowano jeszcze 
dotąd, jeśli chodzi o wysokość sumy, zawarło ostat­

nio wielkie konsorcjum samochodowe General Mo­
tors z firmą ubezpieczeniową Metropolitan Life Insu­
rance Co. General Motors ubezpieczyło wszystkich 
swoich pracowników na wypadek śmierci, choroby, 
czy nieszczęśliwego wypadku na różne kwoty zależnie 
od wysokości pobieranego wynagrodzenia, w każdym 
bądź razie najmniejsza wypłata ubezpieczeniowa na 
wypadek śmierci, choroby, czy nieszczęśliwego wy­
padku wynosić będzie od 2 — 5.000 dolarów.

LOTNIK CZUCHNOWSKIJ JEDZIE 
DO AMERYKI.

Sowiety umieją każdą okoliczność wyzyskać d1a 
swoich celów. Ostatnio czynią to ze sprawą tragedii 
„Italji”. Łamacz lodów „Krassin”, który jak
wiadomo wyratował rozbitków „Italji , służył 
propagandzie sowieckiej, nie gorzej od byłego
ambasadora sowieckiego w Paryżu. Obecnie Moskwa 
chce przypuścić swego rodzaju lotniczy szturm do 
nieprzystępnej dla niej , burżuazji” Stanów Zjedno­
czonych. Oto lotn k Czuchnowskij, który ocalił część 
załogi „Italii”, udaje się obecnie do Stanów Z edno- 
czonych, celem wygłoszenia kilku odczytów. Zapro­
siła go Rosyjsko—Amerykańska Izba Hand owa w 
New Yorku.

WSPANIAŁA JASKINIA GRY POWSTANIE 
NA WĘGRZECH.

Istniejące obecnie w Europie wie k e domy gry 
dają kolosalne dochody, to też coraz to powstaje 
gdzieś nowa wielka jaskinia gry, obliczona na cią­
gnięcie zysków z naiwności, lekkomyślności i hazar­
du ludzi, W najbliższej przyszłości rozpocznie się 
budowa olbrzymiego kasyna gry na dunajskiej wys- 
pie Małgorzaty w Budapeszcie. Kasyno prowadzone 
będzie przez konsorcjum amerykańskie. Ma to być naj­
piękniejszy dom gry w Europie. W każdym bądź razie 
skarb węgierski zyska nowe źródło poważnych do­
chodów.

ILE BĘDĄ KOSZTOWAŁY WYBORY 
PREZYDENTA STANÓW ZJEDNOCZONYCH.

Tegoroczne wybory prezydenckie będą na ko­
sztowniejszymi dotychczasowej łrstorji Stanów Zjed­
noczonych. Według przewidywań, opartych na kosz­
tach, dotychczas poniesionych przez obie parte 
tegoroczna kampania wyborcza będzie kosztować od 
10 — 15 milionów dolarów, czyli około 100 mihonow 
złotych. Do kosztów wyborczych republikanów i de­
mokratów należy dodać pokaźne sumy, przeznaczo­
ne na akcję wyborczą przez zwo enn ków prohibicji 
oraz partię farmerską.

288.000 KATOLIKÓW PRZYBYWA CO ROKU 
W STANACH ZJEDNOCZONYCH.

Według ostatnio przeprowadzonych obliczeń dcz- 
ba katolików w Stanach Zjednoczonych wynos 
obecme 18.694.850 osób. W porównaniu z poprzed­
nim spisem z r. 1916 katolicyzm w Stanach Zjedno­
czonych wykazał 20 proc. wzrostu, gdyż w ciągu ?at 
dwunastu liczba wyznawców kościoła katolickiego 
wzrosła prawie o trzy miljony co średnio daie 288 
tysięcy rocznie. Obliczenia te ma,ą znaczenie dla 
horoskopów co do przyszłych wyborów prezy­
denckich, gdyż, jak wiadomo, kandydat demokratów, 
Al. Smith est pierwszym katolikiem, kandydującym 
na stanowisko prezydenta.

FORD — GENERAL MOTORS I WALKA O 
FOTEL PREZYDENTA STANÓW 

ZJEDNOCZONYCH.
Dwa, walczące ze sobą o pierwszeństwo w 

światowej produkcji samochodów, przedsiębiorstwa: 
zakłady Ford i General Motors w waice przy wy­
borach Prezydenta Stanów Zjednoczonych staną w 
przeciwnych obozach. Ford, jak wiadomo, jest zwo­
lennikiem Hoovera, główny zaś prezes finansowy 
Komitetu General Motors, John Rascob, został obra­
ny przewodniczącym demokratycznego komitetu, pro­
wadzącego kampan ę wyborczą za A1. Smithem. 
Wprawdzie J. Rascob otrzymał w General Motors 
coś w rodzaju urlopu, aby oficjalnie me wciągać 
przedsiębiorstwa w walkę wyborczą, a^e wtajemni­
czeni twierdzą, że mimo to General Motors nie 
pozostanie podczas kampanji wyborczej bezczynną 
przynajmniej jeśli idzie o . . , subsydja. Kto wie, czy 
w czasie na gorętszej agitacji wyborczej nie można 
będzie rozróżnić zwolenników Smitha od republikań­
skich hooverystów według ,. . marki samochodowej.

PROCES TRWAJĄCY 116 LAT.
Niedawno został zakończony polubownie najstar­

szy chyba proces na świecie, bo trwający od 1812- 
go r. czyli przez 116 lat. Przed rozpoczęciem wojny 
w 1812—ym r, rząd amerykański zajął Szkuner



„lord Nelson", będący prywatną własnością niejakie­
go Janesa Crooksa. Wkrótce potem „lord Nelson” 
został zatopiony. Właściciel wniósł przeciw rządowi 
amerykańskiemu skargę o odszkodowanie w wyso­
kości 2.999 doi. Rozpoczął się proces, który ciągnął 
się przez całe 116 lat i kto wie, kiedy zostałby 
wreszcie zakończony, gdyby rząd waszyngtoński, 
znudzony widocznie przewlekłym sporem o parę 
tysięcy dolarów, nie zgodził się wypłacić odszkodo­
wania w wysokości 23.644 dolarów. Spadkobiercy 
zgodzili się na tę sumę, choć podobno, gdyby się uparli 
i wygrali sprawę, to rząd Stanów Zjednoczonych 
musiałby im wypłacić odszkodowanie z procentami 
za 116 lat, a procenty od 2999 dolarów przez 116 lat 
wyniosłyby tylko ponad 14.000.000 dolarów!

MALARZ I SZYNKARZ.
Słynny malarz paryski, Van Gogh, zostawił spo­

ro swych szkiców i obrazów u t. zw. ,,ojca Tanguy”, 
właściciela knajpy na Montmartre. Pewnego razu 
amator obrazów Van Gogha, wówczas, po śmierci 
wchodzącego już w progi sławy, pyta się Tanguy 
ile żąda za martwą naturę pędzla tego ,,biednego 
Vincenta”,

— Czterdzieści dwa franki, informuje Tanguy, 
zajrzawszy do notatnika.

— Dlaczego czterdzieści dwa? — pyta zdziwio­
ny amator.

— A to, rzecze Tanguy, ponieważ ten biedny 
Vincent został mi winien przed śmiercią akurat czter­
dzieści dwa franki. Proszę niech pan bierze obraz. 
Jesteśmy skwitowani.

[Nouv. Litter].
I TO SIĘ ZDARZA W AMERYCE.

Wydaje się rzeczą zupełnie zrozumiałą, by najściś­
lej przestrzegali ustaw sędziowie, którzy z racji zajmo­
wanych stanowisk powołani są do karania czynów, 
wykraczających przeciw ustawom. Tak rozumując, 
można przyjąć zâ pewnik, że w Stanach Zjednoczo­
nych, gdzie istnieje prohibicja i alkoholu spożywać 
nie wolno, — wszyscy sędziowie są w obozie ,,su 
chych abstynentów”, Często jednak zdarza się zupeł 
nie przeciwnie: ,,suchy” z urzędu sędzia bywa pry­
watnie dokumentnie ,,mokry”. Niedawno naprzykład 
w miejscowości Seaside Heights w stanie New Yorks 
został aresztowany przez agentów prohibicyjnych 
miejscowy sędzia pokoju Otto Geyler, Przy rewizji w 
mieszkaniu sędziego znaleziono około 400 butelek 
wódki i domową destylarnię. Co ciekawsze jednak, że 
tak zapobiegliwy, jeśli idzie o zapasy zabronionej 
wódki, sędzia, powszechnie znany był z surowości, z 
jaką sądził osoby przyłapane na przemycaniu, lub 
spożywaniu wódki.
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Ochronka Miejska.
Do wiadomości rodzicom i wychowawcom.
Podaje się do publicznej wiadomości, że ro- 

dzice, którym zależy na umiejętnem dozorowaniu 
i wychowaniu dzieci w wieku przedszkolnym, mogą 
swoje dzieci zgłosić do nauki w ochronce miejskiej, 
która przyjmuje w nowym roku szkolnym od 1-go 
września b. r. zgłoszenie dzieci w wieku od lat 4 
do nieukończonych lat 7.

W ochronce miejskiej wychowuje i przygoto- 
wuje się dziatwę przedszkolną do szkół obowiązko­
wych według programu naukowego, ustalonego 
przez władze szkolne. Ochronką kieruje kwalifiko­
wana i egzaminowana siostra ochroniarka. W za­
kres programu naukowego wchodzą przedmioty 
jak: religja, śpiew, gry i zabawy, przeważnie na 
wolnem powietrzu, rysunki, robótki i t. d.

Zgłoszenia dzieci należy uskutecznić w ochron­
ce miejskiej przy ul. Nowej od godz. 9 przed poł.

Nowe, dnia 30 sierpnia 1928 r.
Magistrat
Jabłoński
burmistrz.

Otwarcie i zamykanie sklepów 
w miejscowościach pow. świeckiego.

Na podstawie art. 10 rozp. Prezydenta Rzp, 
z dnia 22. III. 1928 r. o godzinach handlu i godzi­
nach otwarcia zakładów handlowych i niektórych 
przemysłowych (Dz. Ust. R. P. nr. 38-28 poz. 364) 
określam godziny otwarcia i zamykania sklepów:

1. Sklepy i wszelkie miejsca zawodowej sprze­
daży (bławatne, obuwnicze, tytoniowe itp.) sklepy 
zajmujące się wyłączną lub przeważającą sprzedażą 
napojów alkoholowych, oraz zakłady fotograficzne 
mogą być otwarte w dni powszednie w miastach od 
godziny 8 do 18, zaś w wszystkich innych miejsco­
wościach powiatu od godziny 9 do 19.

2. Jatki z mięsem, wędliniarnie i sklepy spo­
żywcze z wyjątkiem sklepów zajmujących się wy­
łączną lub przeważającą sprzedażą napojów alkoho­
lowych mogą być otwarte w dni powszednie w mia­
stach od godziny 7 do 19, zaś w wszystkich innych 
miejscowościach powiatu od 6,30—18,30, Kategorje

sklepów, uważanych za sklepy spożywcze będą bliżej 
określone osobnem zarządzeniem.

3. Zakłady fryzjerskie i kalotechniczne mogą 
być otwarte w dni powszednie w wszystkich miej­
scowościach powiatu od godziny 9 do 19, a w soboty 
i dni przedświąteczne od godziny 9 do 20.

4. W budkach i kioskach, w których sprzedaje 
się do spożycia na miejscu wodę sodową, wody mi­
neralne i napoje chłodzące oraz owoce i słodycze 
a nie sprzedaje się żadnych innych towarów, sprze­
daż może się odbywać w wszystkie dni tygodnia w 
czasie od 1. IV. do 30, IX. włącznie w godzinach od 
9 do 23, a w czasie od 1. X. do 31. III. włącznie w 
godzinach od 9 do 21.

5. Sprzedaż uliczna gazet i czasopism oraz wy­
robów tytoniowych może odbywać się w dni pow­
szednie we wszystkich miejscowościach powiatu w 
godzinach od 7 do 22, a sprzedaż uliczna wszelkich 
innych towarów tylko w godzinach określonych dla 
sklepów tej samej gałęzi handlu.

Przez sprzedaż uliczną rozumieć należy sprzedaż 
dokonywaną na ulicach i placach z ruchomych miejsc 
sprzedaży, jak kosze, stoliki, skrzynki itp. Sprzedaż 
gazet i czasopism oraz wyrobów tytoniowych w 
kioskach ulicznych, w których nie sprzedaje się 
żadnych innych towarów uważa się za sprzedaż 
uliczną.

6. Jadłodajnie, jak : restauracje, cukiernie, ka­
wiarnie, mleczarnie, paszteciarnie, piwiarnie, winiar­
nie, miodarnie, garkuchnie, bary, kuchnie publiczne 
bufety, szynki, traktjernie, karczmy, gospody oraz 
ruchome kuchnie uliczne mogą być otwarte we 
wszystkie dni tygodnia we wszystkich miejscowo­
ściach powiatu od godziny 7 do 23. Jadłodajnie o 
płacające świadectwa przemysłowe I i II kategorji 
mogą uzyskać na wniosek zezwolenie na przedłużę 
nie czasu otwarcia jadłodajni poza godziną ustaloną 
w ustępie i niniejszego punktu, o ile tego będą wy­
magały warunki miejscowe. Wnioski takie należy 
skierować do tut. Starostwa, Ref. Przemysłowy.

7. W wigilję Bożego Narodzenia oraz w wielką 
sobotę, sklepy, wszelkie miejsca zawodowej sprzedaży, 
oraz zakłady fotograficzne, fryzjerskie, kalotechniczne 
mogą być otwarte tylko do godz. 18.

8. Sprzedaży towarów w sklepach połączonych 
z jadłodajniami, zakładami fryzjerskiemi, ikalotech- 
nicznemi lub z przedsiębiorstwami nie wymienionemi 
w punktach poprzednich wolno dokonywać tylko w 
godzinach określonych dla samodzielnych sklepów tej 
samej gałęzi handlu.

W innych godzinach miejsce sprzedaży towarów 
musi być w tych sklepach zamknięte i towary dla 
kupujących uniedostępnione.

W godzinach, kiedy sklepy są zamknięte, w 
jadłodajniach dozwolone jest wydawanie towarów 
tylko do spożycia na miejscu.

9. Nie podlegają niniejszem przepisom wszelkie 
miejsca zawodowej sprzedaży znajdujące się w obrę­
bie dworców kolejowych jak: księgarnie kolejowe, 
sklepy tytoniowe itp. oraz zakłady fryzjerskie i bu­
fety kolejowe.

Sprawy te unormuje osobne rozporządzenie.
10. Przepisy ustaw ochronnych w zakresie pracy 

pracowników najemnych w szczególności ustawy 
o czasie pracy w przemyśle i handlu oraz ustawy w 
przedmiocie pracy młodocianych i kobiet nie zostają 
w niczem naruszone postanowieniami niniejszego zarzą­
dzenia.

11. Winni przekroczenia niniejszych przepisów 
będą karani na podstawie art. 16 rozp. Prezydenta 
Rzp. z dnia 22. III. br. (Dz. Ust. nr. 38-28 poz. 364) 
grzywną do 2000 zł lub aresztem do 6 tygodni albo 
jedną z tych kar. W razie powtórzenia przekroczeń 
wymienionych w ustępie 1-szym w ciągu roku, li­
cząc od poprzedniego ukarania, winny ulegnie karze 
bezwzględnego aresztu.

12. Niniejsze zarządzenie obowiązuje z dniem 
ogłoszenia. Jednocześnie tracą moc obowiązującą 
wszelkie przepisy sprzeczne z niniejszem zarządzeniem.

Starosta Powiatowy 
(—) Kowalski.

Do wiadomości i przestrzegania.
Burmistrz.

Ogłoszenie.
Nauka w szkole dokształcającej zawodowej 

w Nowem w roku szkolnym 1928/29 rozpoczyna się 
3 września 1928 r.

Przypomina się pracodawcom, rodzicom i opie­
kunom o obowiązku zgłaszania i posyłania do szkoły 
dokształcającej zawodowej uczniów zatrudnionych w 
przemyśle i handlu w myśl art. 117 i 118 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7-go 
czerwca 1927 r. o prawie przemysłowem (Dz. U. R. 
P. Nr. 53 poz. 468) i w myśl art. 2 i 9 ustawy
0 ochronie pracy młodocianych (Dz. U. R. P. Nr. 65- 
24 poz. 636).

Zgłoszenia uczniów zatrudnionych w handlu
1 przemyśle przyjmuje p. Tytulski, kierownik szkoły 
dokszt. zawód, w szkole powszechnej w Nowem.

Za niezgłoszenie wzgl. nieposyłanie uczniów do 
szkoły dokształcającej zawodowej grozi pracodawcom 
wzgl. ich zastępcom w myśl postanowień karnych 
wyżej wym. ustaw grzywna do 1000 zł wzgl. areszt 
do 14 dni lub 6 tygodni.

Nowe, dnia 30 sierpnia 1928 r.
Przewodniczący Rady Nadzorczej 
szkoły dokształcającej zawodowej :

Jabłoński 
burmistrz.

O G Ł A S Z A J C I E  W 
GAZECIE NOWSKIEJ.

Ogłoszenie.
Magistrat miasta Nowego sprzedaje z tutejszej 

Gazowni każdą ilość

s m o ł y
po cenie 12,— zł za ctr.

Nowe, dnia 13 września 1928 r.
Magistrat
Jabłoński
burmistrz.

R. Sp. Ia .
Do naszego rejestru Spółdzielni I a „Bank 

Ludowy Spółdzielnia z nieograniczoną odpowiedzial­
nością w Nowem” wpisano co następuje :

Brunon Smoczyński wystąpił z zarządu a w jego 
miejsce wstąpił kupiec Paweł Szczukowski z No­
wego. Pismem przeznaczonym do ogłoszeń Spół­
dzielni jest „Poradnik Spółdzielni w Poznaniu”.
Nowe, dnia 19 kwietnia 1928 r.

Sąd Powiatowy.

Wykład z obrazkami
w hotelu „Concordia”, w środę, dnia 19-go 
września 1928 r., wieczorem o godzinie 7 i pół, 
o „Elektryfikacji w przemyśle i gospodarstwie”, 
trzymany będzie od

AEG Zakład elektryfikacyjny T. A.

Vortrag mit
Lichtbildern

im Hotel „ C o n c o r d i  a”, am Mittwoch, den 
19. September 1928, abends 7 V* Uhr, über 
„Elektrizität im Gewerbe und Haushalt”, ge­
halten von der

AEG Elektrizitäts-Akt. Ges.

Spis targów wielkich”
(Jarmarków)jj

w Nowem
na rok 1929.

28 lutego, 25 kwietnia, 22 sierpnia, 24 października, 
19 grudnia — kramne, bydło i konie.

28 marca, 27 czerwca, 26 września — bydło 
i konie.

Spis targów małych w Nowem 
na rok 1929.

Środy i soboty.
Jeżeli dzień targowy przypada na święto, targ 

odbywa się w dzień poprzedni.
Nowe, dnia 8. 9. 1928 r.

Jabłoński
burmistrz.

-W- TKOłTITTE
W. WESOŁOWSKI.

Duże lustra, mahoniowy 
stół składany, biurko, szafę 
zwierciadlaną, szafy i inne 
dobrze utrzymane sprzęty 
do

sprzedania.
Gdzie wskaże eksp. tut. 

pisma.

Grosse Spiegel, Maha­
goni-Ausziehtisch, 

Schreibtisch, Spiegel­
schränkchen, Vertiko und 
andere gut erhaltene Ge­
genstände zu

verkaufen.
Wo ? sagt die Exp.

Pokój
do wynajęcia od zaraz lub
później.

Gdzie? wskaże eksp. tut. 
pisma.

Poszukuję
dwuch mieszkań z izbą 

i kuchenką. 1
Dzierżawa każdego miesz­
kania może wynosić około 
18,— zł miesięcznie. 

Zgłoszenia przyjmuje

A. Frankowski.

Chłopiec
do posyłek w zawodzie 
stolarskim potrzebny.

Zgłoszenia przyjmuje się 
w eksp. tut. pisma.

wysyłamy
na Ägdame 

numery o^aaoure
W ielkopolsK a 
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NASZ DODATEK ILUSTROWANY
Mistrz pięści z d o b y w c a  serc niew ieścich.

Słynny „król boksu’' Tunney zawzięcie trenuje podczas letnich wywczasów. Na zdięciu widzimy trzy urodziwa 
„girls” amerykańskie z zadowoleniem spełniające role miłych dla niego „ciężarów

N IE D Z IE L A , 16 W R Z E Ś N IA  1 9 2 8  r



Z O bozu W ychow ania Fizycznego w  K órniku WIKp

Uczestnicy obozu letniego W. F. w Kórniku.

Przegląd oddziałów W. F. przez p. Prezydenta Rzplitej. Grupa harcerzy przed namiotem.

Minister komunikacji ini. Kiihn na barce w mo­
mencie zakładania 10 kg. ładunku wybuchowego 

pod starym filarem.

Wysadzenie fila? u starego mostu. 
W głębi nowy most kolejowy, zbudo­

wany przez Niemen w 1923 r.

Minister Komunikacji inź. Kiihn (1) na inspekcji 
robót w Grodnie po wyjściu z wagonu w towa­
rzystwie prezesa Wileńskiej Dyrekcji P. K. P. ini. 

Staszewskiego.

Pochód ża­
łobny przed 
pałacem in­
walidów w 

Paryżu.

Lotnicy an­
gielscy od­
prowadzają 

na cmentarz 
w Bagdadzie 
trumnę ze 

zwłokami 
ś. p. por. K, 

Szałasa.

Grupa uczestników z Leszna Wlkp 0 Widok z pontonu na łazienką obozu W. F. w Kórniku.

P R A C A  N A D  OCZYSZCZENIEM  K O R Y TA  RZEK I-NIEM N A .



T Y D Z I E Ń  L O T N I C Z O - G A Z O  W Y

Odczyt przez rad jo majorów Kubali i Idzikowskiego Minister Eberhard i kom. Jaroszewicz przed mi­
krofonem r ad j owym.

Ambasador Japonji w Paryżu hr. 
Adatci, wielki przyjaciel Polski, od­
znaczony został wielką wstęgą orderu 

„Polonia Restituta \

N ad  je z io r e m  G ard a

Droga nad Lago di Garda. Nad jezio­
rem tern przebywa obecnie znakomity 
pisarz wioski Gabryel d' Annunzio, 

podpora ruchu faszystowskiego.

W Berlinie odbył się międzynarodowy zjazd właścicieli kin, na którym powzięto uchwałę nienakrę- 
cania i niewyświetlania filmów podjudzających nienawiści narodowe.

Liana Haid w filmie „Królowa jego serca". Harry Hardt i Mały Delschaft w filmie „Spadko- Lautrice Jaj w filmie JfTylko dla kobiet
biercy Casanowy“



WYSTĘPY
ANTONIEGO FERTNERA

WE LWOWIE

Ferłner, jako niezrównany „Hammel­
bein\

Ferłner w roli „Hammelbeina‘ Antoni Ferłner, najświetniejszy arty­
sta komiczny polski.

D z i w y  p r z y r o d y

;Trąba morska: Zdjęcia tego dokonano 
z amerykańskiego krążownika.

Niezwykle interesującą fotografję cyklonicznej trąby powietrznej udało się 
uchwycić w Minnesota w Stanach Zjednoczonych.

I . I J D 1 E G 0
P O W IE Ś C I

H I S T 0 R Y E 2 D E
30-Ci WYBRANYCH POWIEŚCI 

W 80-ciu TOMACH 

dobry papier, wyraźny druk, 
ładne okładki, trwała oprawa. 
Przy zamówieniu całego cyklu 

WARUNKI ULGOWE:

W Warszawie broszura 
zł. 80— płatne kwartalnie po zł. 10—

w oprawie
zł. 128— płatne kwartalnie po zł. 16—

Poza Warszawą broszura 
zł. 80— płatne kwartalnie po zŁ 10—

w oprawie
zł. 144— płatne kwartalnie po zł- 18—

BROSZURA: J, 8. KRASZEWSKI

I JEGO POWIEŚCI HISTORYCZNE
oraz

WYCZERPUJĄCE PROSPEKTY 

= =  BE ZPŁA T N IE =

KSIĘGARNIA M. ARCTA
NOWY ŚWIAT 35 PKO 196.

Widok olbrzymiego angielskiego pa­
rowca oceanicznego z samolotu.

Z wystawy kultury współczesnej w Brnie: rekonstrukcja mamuta, dokonana
przez dr. Absolona.

Podwójny skok: dwie mieszkanki
Dublinu popisują się tym trudnym 

skokiem.

Uwadze
Sz. Czytelm KÓw! I

Na warunkach niezwykle dogodnych 

polecamy radjo, rowery, maszyny 
do szycia, eufony, zegary i wiele 
najnowszych w y n a l a z k ó w  doby 

obecnej.

Szczegóły wraz z ilustrowanemi cen­
nikami na rok 1928 wysyłamy bez­

płatnie po otrzymaniu adresu.

Adresować:

M. Okoń, Warszawa, Zielna 11.

Sp. Akc Zakł. Graf. „Drukarnia Polska", Semtalna 12


